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W  i a d o m o i c  I z a g r s n i c  2 a e.

A-m ® r y k a H i s z p a ń  $ k a.
Jedna- z  gazet F i l a d e l f i c h i c h  ( D c m  fl­

o r a  t i c - P r  es  s )  z  dnia 5. K w ietnia, zaw iera 
list pisany z wyspy S'. T o m a s z a  pod d. 6tym 
L utego, donoszący o  tem , ż e  J en erał powstań­
ców  B o  1 i va r  o g ło sił w szystkie b r z e g i , po­
cząw szy od uy ścia rze k i O r  i  ń  o k  o aż do F u  e r- 
t'o C a  b e l i  o ,  za  będące w  stanie blokady, i  źe  
Ha w yspie S. M a ł g o  r  z a t y  u tw orzył Sąd ad- 
toiralicyyny. dlia sądź nia schwytanych okrętowa 
Adm irał B r i o n ,  dow odzący siłą m orską pow ­
stańców, .ma pod swoiem i rozkazam i blisko i 5 
okręcików ; po nayw ięhszey części' goelcttów -, 
o jednym do zostu d z ia ł;  chwytaią en e - o- 
hręty H iszpańskie i kupieckie obcych Narodów; 
nie szanuiące prawa blokady. —  W ed łu g  pó- 
źn ieyszyćlr listów  z w yspy S: T o m a s z a ;  pi­
sanych "d. ab. L u te g o ; przybyło, tam niedawno 
Wielu Francuzhich O ffic o ró w , chcących zacią­
gnąć się do woyska pow stańców . Na cze le  
tych F ran cu zów  znayduie się b y ły  Adjutant 
Idu r a ta  Jeden okręt a ł J o r d e a u x  p rzyw ió zł 
tam  3o,«oo karabinów.;

H i s  z p a n- i i a.
Gazety- PaTy z  k i e -  donoszą z  M a d r y t t i-  

p cd  d. »2; Kwietnia co  następuie : : „J e o e ra ł 
L a c y  (sław ny obreńca K  a t a l  o n i i w-ostatniey 
K c y n ie , w  którey 6ię II i s z p  a n i  i a z  pcd 
panowau'a BonapaCtowsbiego w y b iła ) , c o  w 
J la r  c e l  o n i  e pod dozorem  zostaw ał, otrzym ał 
b y ł pozw olenie na w yiazd d o 'k ą p ie li w C o I d a  
'( w pobliskości B a r c e l o n y ) ;  nadużył ou_(»ak 
niegdyś Jenerał P o r l i e r )  tego  pozw olenia 
dla uwiedzenia O ffieerów  pułków  Tarragońskie- 
go i M urcyyskiego; g łoszą n aw et, źe  ieden z 
najznakom itszych O ffieeró w  tego drugiego puł- 
bu  , uw iódł zostaiącyeh pod rozkazaini-sw em i 
żo łn ierzy  do form alnego b u n  t u ;  pow iodło się 
ied n akie  usiłow aniom  P ułkow n ika utrzym ać 
żo łn ierzy  w ich  obowiązku; Podczas, gdy urzą­
dzano to powstanie , zjaw iło  się- kilku O fłiee-- 
^ów ze  stronnictw a L  a c c  g o pod bramą wio-  ̂
dącą do m orza , a stoiącą naprzeciw ko pałacu 
i%*itaię&. jęneraln ego, i chciał© uw ieśdi Rspita-

n& gw ardyi; ale ten O ffieer pozostał w iernym  
i  schw ytał iednego z  sprzysiężonyeh , w  k tóreś 
go kieszeni znaleziono buntow nicze odezw y i  
form alne wezwanie do pow stania, zaczynaiące 
się tem i s ło w y : N irs c h  ż y i e  K o n s t y t u ­
c j a !  N i e c h  ż y i e  K r ó l ,  i e ż e l i  ią  p o d .  
p i s z  e  ! Chw ycono się n a jd zie ln ie jszych , środ­
ków  przeciw ko spiskow ym ; bunt w ybuchnąć 
m iał w W ielk i P ią te k ; miano aresztow ać Kapi* 
tana jeneralnego , rozw iązać W ła d ze  K rólew ­
sk ie , w ydać-odezw ę d o  L u d u , a-Jen erała  L a .  
c e g o  Gubernatorem  K a t a l o n i i  obw ołać. L a -  
e-y i  Jenerał-M ajor M i l e m e  są głów nym i na­
czelnikam i sp isk u .. P ierw szego  aresztowano 
d. J4. Kwietnia z  szesnastu W 6półwinowa?cam i 
iego. M i l e m e -  i  zięć  iego  błąkaią się w g ó ­
rach. Jónerał C a s t a n n o s  okazał w iele en er-- 
g ii w tym  przypadku. W  B a r c e  ł o n i e  pa*-- 
nuie teraz n a jzu p ełn ie jsza  spokoynośćdt

W i e l k a  B r y t a n ś i a .
G azeta Londyńska R u r y  e r  , um ieściła ce 

następnie-: „N igdy w  dziękach O yczyzn y n a s ze j 
nie- miały. W ładze-sądow e - do sądzenia- tak wie*- 
In zło czyń ców , iak w-roku- bieżącym . W  żadnym 
czasie nie było- ick  w ięcey nad c z w a rtą , Icł* 
piątą część-liczb y  tegoroczn ey, \Y- n iektórych  
Hrabstwach- ieden przypadek tracenia w ciągu 
wieku, b ył cudćm, a m  oetatnich -posiedzeniach 
sądowych w L a n  k a s  t r z e  skazano na śm ierć 
4b osób. R ach u ią , źe  się nie m niey, iak io o  
processów  o fa łszyw e kankoty - zd arzy ło , Do* 
w iedziono iest , że  w  A n g l i i , -równie iak- vre ■ 
W ł o s z e c h  płatnych skrytobóyców  dostać 
m ożna! 3oo robotników  sp rzysięgło  się a po* 
wodu zapłaty przeciw ko fabrykantom  swoim , , 
zrobiło  składkę- i - naięło w N o t t i n g h - a m i  
po 5 funt. szterl. ( 5« Z K . ).:.od głow y • całą i 
zgraię  zło czyń ców , w  m orderstw ie-i w p o d p a --  
laniu przedziw nie w yćw iczon ych , k tórzy  w ła -- 
siu-śe tych  fabrykantów  zruyn ow ali! W -M a-n*. 
s z e s t r z e  spiknął się od- razu klub z e - 1 3 o »  
podżegaczy ■ złożon y. K to w ięc potrzebnie wia­
rołom nych, albo skrytobóyców , ,te» wie^ gdzie.- 
ich  zn a leźć  m oźc-“

F  r  a  n c f » p
P rzełożen ia  M e w e ó w ,  k tó rzy -w Iż b ie  F a* 

ró w  podczas narady względem - w o i n - C ś c i  ‘d r  *w
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;hu za proiektera M inistrów  lub p r z e c i w  o- 
sercuż p rzez Izbę D eputow anych przyiętym  
sb  sta wali . w yszły  teraz z  druhu; tak w ięc po­
mimo tayaych posiedzeń, w których  się P a ro ­
w ie  nnradzaia, o trybie, iahim szła  ta rospraw a, 
dokładnie sądzić można. W ed łu g  rodzaiu p rze ­
łożon ych  proiehtów, dzieliła się sama rospraw a 
na dwie od siebie niezaw isłe c z ę ś c i, k tóre  
iednakew bź dla bliskiego stykania się m ateryi 
o g ó ł shładaią. Jeden1 bowiem proiekt ty c zy ł 
się o g r a n i c z e n i a  w o l n o ś c i  d r u k u  c o  d o  
p i s m  c z a s o w y c h  i  d z i e ń n i h ó w j .  drugi 
zaś p r  a w o d a w s t w a e o  d o  z a g r a b i o ­
n y c h  h s i ą ż e h .  Co do proiektu pierw sze­
go  , b y ły  w  Iz b ie  D eputow anych w ielkie ro- 
s p r a w y , w  których  użyteczność i szkodliw ość 
w oln ości pism czasow ych1 i dzienników , tak W 
•g ó ln o śc i, iako  też w  szczególnera p ołożeń  u , 
w  fctórem się  F r a n c y  a zn a yd u ie , z e  w szyst­
kich strpa .wyiaśniano , i  z  w ielkim  talentem  
roztrząsano. -W zględem  drugiego .proiektu , 
k tó ry  M inistrowie w ielce sprzyiaiącyra w ol­
ności druku -wystawiali., n ie  b yło  w  Izbie D e ­
putow anych w cale  żadnego s p o r u , gdy tym ­
czasem  p ro iek t ten w  . Izb ie  Parów  stał się 
pow odem  rospraw  w  .naywyższym  stopniu .in- 
terossuiących, -tak w zględem  w olności druku w  
Ogólności., iako te*  w  szczególn ości w zględem  
W ładzy prayzw oitey R ządow i co  do pism no­
w ych. I*odczas -.rosprawy .względem d łień nlkow , 
w ystąp ił C h a t ę  au b.r.i.a n d na cze le  strony sn- 
timjinisteryalney p rzeciw ko  M inistrowi P o iic y i, 
i  p okon yw ał podany .preiekt z  wielka-wymowa. 
Jednakow oż m iał on .wzgląd na uw agi w zglę­
dem stosunków ..* M ocarstw y zag ran iczn em i, i  
na za sk arże n ia , do iak ew ych b y się też Mo­
carstw a -.z powodu w olności druhu dzienników 
wpourażnianemi sądzić .mogły. A b y  z  tey stro­
ny w szelkim  .skargom zap o b ied z, proponow ał 
uchwalenie w olności druku .także co  do pism 
czasow ych  i  dzienników , iednakże z ustanowie­
niem  , aby -wszystkie .artykuły w onychźe umie­
szczać się m aiące, ,a do zagraniczney p o lityk i 
ściagaiąee s i ę , poprzedniczey cen zu rze pod-, 
d a ć ,  tę zaś cenzurę M inistrowi Spraw  .zagra­
niczny eh po lecić. W ed łu g  tego prói.eklu byłb y 
d ozór nad dźieńnikam i M inistrowi P olicy i Ćsł- 
kicinodiętyro został. H rabia C a s t e l l a n e ,  k tó ­
r e g o  proiekta liberalnetni w yobrażeniam i w y­
szczególniać Ssę zw yk ły ., obstawał podobnież 
z  wielkim  zapałem  za wolnością druku dzień- 
n h ó w ;  aby zaś to  systema .tero rycbley do 
skutku preywieśdź, propon ow ał, ażeby w  razie , 
gdyby dzienniki nadal w wolności pisania ogra­
niczać m yślano, tak długo , dopekiby to  ogra­
n iczen ie  trw ało , w szystkim  autorom pism  cza­

sow ych zakazać um ieszczania w  nich iakowe- 
gokolw ieh bądź ąrtykułp , któryby się p o l i ­
t y k i  alb© szczególnych  o só b , ich  zdania i sto­
sunków tyczył. P rzeciw n icy ograniczania dzien­
ników  oświadczali się po naywiększey części za 
ternsystem atem ; nie.dla tego zapew ne, aby się 
p rzy  niem  utrzym ać , lecz  aby p rze z  to Mini- 
sterium  do odstąpienia od iego  systematu przy­
musić. G dyby albowiem ten pom ocny proiekt 
H rabiego C a s t e l l a n e  b ył p r z e s z e d ł, wówczas 
byłoby M inisterium  zniew olonem  zostało  do 
podania Izbie D eputow anych innego pr-1 ehtu do 
praw aw  tey materyi, w którym by wolność druku 
pism czasow ych  raniey ograniczoną była. Mi­
nister .P o licyi pom iark.iw ał zaraz am baras, W 
iaki g« w praw ić chciano, i  zb iia ł proiekt Hra­
biego  C a s t e l l a n e  wszystkiem i siłam i, daiąO 
do zrozum ienia, iżby przyiecie tego p ro ie k tu , 
lu b eć w g łosce do wykonania podobn ego, za­
tam owanie dzienników  za sobą p o c ią g n ę ło , 
■gdyżby w ów czas z  żadnych m ateryaław  na u- 
trzym an e uw agi czyteln ików  sw oich korzystać 
nie m ogły, z  zatem  upaśdźby m usiały. Tem i uwa­
gami nie odstraszył iednakże przeciw ników  
.sw oich ; obstawali oni pow tórnie z wielką ży­
wością za  przyjęciem  w niosku H rabiego C a- 
s t e l l o n e ,  kiedy in i  utrzym anie cen zu ry na 
pisma ezasow c .i dzienniki w o a g n  roku  bieżą­
ce g o  w iększością g ło só w  przyiętem  zostało. 
W  samey rz e c z y  podzielone b y ły  zdania pod­
czas głosow ania nad wnioskiem  H rabiego Ca- 
s t e l l a n . e  tak d alece , .że  do pow tórnego spraw ­
dzania g ło s ó w  przystępow ać musiano , nim ten 
proiekt bardzo małą w iększością odrzuconym  

• został. P ow yższa  m odyfikacya P . C k a t e a u -  
h r i a n d a  doznała tegoż samego losu , a pro­
iek t M inistrów nabył naknniec m ocy praw a, 
gdy .ieszcze p rzed  tera P P . B o i s s y  d’ A n -  
g i a s  i L a n j u i n a i s ,  naydothliwiey skarżyli 
się na t ó , ź e  .naywiększa część dzień m ków n ia 
ohee przyym ow ać reklam acyi ze  6trony ©sób , 
-które się na um ieszczone w  nich szczególn e 
.artykuły u skarzaią , co sam nawet M inister ga­
nić zd aw ał się. —  P o d czas obrady nad s p ó- 
. s o b e m  - p o s t ę p o w a n i a  z  p i s m a m i  z a g r a -  
b i o n e r o i ,  która bardzo .nauczająca b yła, wy- 
łu szcza ł H rabia R r i g o d e  całe -dotyehezesne 
■prawodawstwo a wielką znajomością i objęciem  
r z e c z y , okazyw ał paóuiące w liicm  sp rzecz- 
ao śe i i ograniczenia ©rac -niestosowność p rze ­
pisów  w zględem  tego przedm iotu trwających. 
Pow staw ał .navbardzi*y przeciw  dow olnem u sy- 
.stematowi w zględem  d ru k arzy , k tórzy  przywi- 
le iu  sw oiego pozbaw ieni bydż m o g ą , skoro z* 
p rzek ro cze n ie  iskow eykolw iek bądź ustawy lub 
przep isu  policyynego , na iakow ą karę skaza-



aym i zostaną ; pow staw ał leszcze  przeciw ko 
licznym  formalnościom  , pray wydawaniu iakc- 
wegokolw iek bądź nf.wego dzieła przepisanym; 
przeciw ko nieiasnym wyrazom  ustąwy z diiia 
9go Listopada i 8 »5go w zględem  pism niebez­
p ie czn y ch , w edług hterąy w szyscy autorow ie 
i  drukarze na depurtacyę albo w ięzienie ska­
zanym i bydź m o g ą , chociażby na\^et tylko u- 
b o c z n i e  do obalenia islnącego R ządu zm ie­
rza ć  , albo 'się o osłabienie winnego K rólow i 
uszanowania pokusić , lub innych do nieposłu­
szeństw a Jogo K rólew skiej Moś: i pobudzać mie­
li. Hrabia B r i g o d e  proponow ał przeto  utwo­
rzen ie  osobnego Sądu P rzysięg łych  , któryby 
tia p rzyszłość w szelkie występki tyczące się 
nadużycia wo ności druku ro z trzą s a ł, i  o w i­
ci’e oskarżonych osób w yrokow ał. Jeszcze  
daleko natarcey w iey, aniżeli Hrabia B r i g o d e ,  
pow staw ał Xiążę B r o g l i e -  p rzeciw  istnąuemu 
praw odaw stw u względem  druku , a m ianow icie' 
także p rzeciw ko  now ey procedu rze w zględem  
grab  en a książek z druku w ychodzących. T w ie r­
d z ił « h , że  zw yc za jn e  T rybun ały polieyyne 
(Sądy P olicyi popraw czey), k tóre powinny w y­
daw ać w yroki: czyli now e d zie ło  iest szkodli- 
w em  lub nieszkodliwe™  ? skoro zagrabienie 
eas ;ło , całkiem  są niezdolnem i do rozstrzy- 
gnienia pytania w zględem  zam iaru autora ; że 
zastosowań , które się w książcę zaw ierać mo­
gą , tak nie rozum ieią , iak stosunków  tow a­
rzystw a  nie źnaię ; że  nie m iią  żadnych pod­
staw , na którychby w yrok sw óy w spierać mo­
g ły  ; żeby w ięe przeto  na w seystkie pisma o- 
n-, m ie oddane , powszechny w yrok potępiający 
Wydały, i  żadnego z  nich wolno nie puściły. „ P o ­
trzeb a  ( t a k  m ó w i ł  X i ą ż ę  B r o g l i e )  w ol­
ność druku w ziąć za zasadę, i w szystkie skut­
k i oneyże cierp ieć , albo ią całkiem  zn iszczeć . 
Poniew aż zaś w olność druku iest p rzyiętą , p rze­
to muszą także w szystkie pisma w olno i  bez 
p rzeszkody w y ch o d z ić , a ogłaszanie onychże 
żadnym trudm- ś- iom  podlegać nie powinno. Je­
żeli lność druku ma bydź tylko- mamidłem , 
tedy nie ma potrzeby praw  ograniczających ta­
kow ą ; ieżeh  zaś ma bydź rz e c z y w iśc ie , tedy 
nie można tych praw  ograniczaiącyeh daley u- 
żyw ać. Skoro Rv:ad ma praw o grabienia pism 
p rzed  ich ogłuszeniem  , ilem asz w olności dru­
ku. Odstąpiono od dotychczesnego sposobu po­
stępowania, ponieważ go m dłym  i bezsilnym  
Uznano. T eraz proponują daleko dzielnieyszy, 
w edłu g  którego w m ieysce ce n zo ró w , którzy 
książki poiedyńczo w stzyroyw ali, stawiała P ro ­
kuratorów  K ró le w sk ich , co w szystkie niepo- 
dobaiące się pisma w  m assie proskrybow ać bę­
dą. Prawią nam o  w olności d ru k u , a tey nie

mamy iad n ey  wiadomości o tem , co  się 9 5 *  
m il od nas dzieie. W y p a d k i, które zaszły  W 
szkole praw a w R e n n e s ,  doszły do wiado­
m ości n a sze j tylko p rzez rozporzą.lżen ie K ró­
lew skie. O becne R ządy maią szczegó ln ieysze  
dążenie. Chcą one w iedzieć w szystko, a w szyst­
ko chcą sanye  tylko w iedzieć. Ż  tąd wyni­
ka w ielkie n ieszczęście ; Publiczność nie w ie 
9 żadnych faktach , a R ząd  o żadnych zda­
niach i t.- d.“  -— M inister Policyi odpow iadał 
dokładnie na w szystkie te zaczepki , i z  nie- 
iaką goryczą wytykał  żyw ość niektórych textów  
w  p rzełożen iu  X>ęcia B r o g l i e .  Pr^yganiał 
k u  naybardziey m ałe o ch ran ian ie, z  iak cm o  
praw ach ustanowionych m ó w i ł , i sposób ,  
iakim  się p rzec iw  Sędziom , urząd i pow agę ma­
jącym , ośw iadczał T ahże niektórzy Parow ie, 
a  m ianowicie bardzo 8zaęoiran» , posiępkarai 
swoiem i i talentami w yszczególniający się L a l -  
ł y - T o l l e n d  a 1 , nie pochw alali żarliw ości i  
bezw zględności X ięcia  B r o g l i e ,  luboć uwa­
gom  iego  po nayw iększey csęści spraw iedliw ość 
Oddawali- Skutkiem  te y  narady było  tym cza­
sem , iak w iadom o, przyjęcie  proiektu  do praw a.

S łych ać, ż e R zą d  Francuzki pow tórnie się 
udaw ał do Rządu Ntderlandzk ego o w ygnanie 
z  B e . l  g i i u i ń  autorow  pism pod tytu ła m i: 
N a i n  j a u n o  i  L i b e r a ł ,  i  że  n iek tó re 'in n e  
M ocarstw a żądanie to p opierały. O dkrycia r, 
papierów  O fficerów  I ł r i q u e v i l l e  i  C r o -  
c k e n b u r g  uczyn ione , m iały na now o oka­
za ć  konieczność o d d a le n ia  od granie F ran cuz- 
h ich  takich pisarzy, których  głów nym  zamiarem, 
iest w zniecanie nieukontentowania i  nieładów .

■ N ~  i  e  m  c  y»
G azeta D w orska S z t u t g  a r  d z k a um ieściła 

poniższy reskryp t K ró le w sk i, wydany dnia 
s 3. Kw ietni* do zgrom adzan yrh Stanów K ró­
lestw a W i r t e r o h e r s k i e g o  i  pow odu  spo­
ró w  , ze sz ły ch  m iędzy niem i i  tajną Radą 
K ró le w s k ą :

„P ow od y, d la k tó rych  nigdy n ie  m ożem y 
d op u ścić , aby w  Zgrom adzenin kon.dytuuią- 
Cem, do którego  sk łada pow ołanym i iesteście ,  
w prow adzoaem  b yło  takow e in n e , a nie do- 
tychczesne u rząd zen ie , w edłu g  którego  w ięk­
szość g ło só w  ważną uchw ałę stan o w i, zosta­
ły  iu i  tak p rz e z  taynych R adców  N aszych , 
iako też i  p rze z  p rzełożen ia  kilkunastu W sp ó ł­
człon ków  Zgrom adzenia kraiow ego, sposobem  
przekonyw ającym  w yłuszczoncm t. Noty, któr© 
Prezyduiący w tayney R adzie N aszey , i  P re ­
ze s  W asz nawzaiem  do siebie pisali , są nay- 
niewątpliwszym  dow odem  usiłowania Naszego ,  
ażeby zaspokaiaiące ośw iadczenie na niespo­
dziany i całkiem  m iejsca  nie otaiacy w niosek

K *



fiom m issyi W a s z e j , w zględem  zawarowoi.ia p o ­
działu  na części między Zastępcam i dawnych i no­
w ych K r a ió w , w szelkiem i sposobami ułatwić. 
Z  tym atoli dobrym  zamiarem bynaymniey zgo­
dną nic iest odpowiedź P rezesa  W aszego , dana 
dnia 2 sg o  b. ni. Prezyduiącem u w Łayney R a­
dzie N a s z e y , poniew aż w n e y  w yrażonym  ie st 
jtam iar, aby w sze lk ie j dalszey. rospraw y nad 
©świadczeniem się w zględem  tego  .punktu, p re- 
judicialnego, w b rew  w yraźnem u postanowieniu 
Nt.szemu unikać. Jesteśmy p rzeto  te ra*  znie­
w oleni do w yraźnego w ezw ania W a s . sam ych , 
abyście Nam co do tego  p u n k iu , z  pominic- 
Uiem w szystkich  innych p rzeam iotów  , b ez o- 
gró d k i podali o św ia d czen ie : źe porozum ienie 
się  między Nami a w iększością  Z grom ad zen ia , 
uzn aw ać chcecie sa  d o sta teczn ej rozstrzygające 
w  tem , co na przyszłość wspólną Konstytucyę 
K rólestw a stanowić pow inno. P raytem  nie u- 
Łryw am y p rzed  W am i te g o , że iakow egokol- 
w iek  bądź zaw ikłania lub spóźnienia tego  o- 
św iad izcn ia  nie m oglibyśm y poczytać za  co in­
nego , iak tylko za  zerw an ie u k ła d ó w , po któ­
ryc h  z c  w szeck m iar, bez. poprzedniczego_ ca ł­
kow itego  uchylenia ow ey niedorzeceney zasady, 
żadnych dobrych skutków spodziewać., się n ie . 
Snożna.“ -

Dnia 19. Kwietnia odebrały Stany W irtem - 
Jjerskie reskryp t tayney Rady K rólew skiej1 tey 
t r e ś c i : źe  K ról rozkazał n iezw łoczn ie rozłożyć. 
S w ybrać porządkow y podatek, roczn y  0,400,000 
Z ło ty c h  , który nie b y ł . form alnie rozpisanym  
■w nadziei niebaw nego ukończenia d zieła  Ken- 
stytucyi, a który, teraż dla nie zjszczenią się tey 
n ad ziei i dla nagłych  potrzeb K rólestw a zapła­
conym  bydź. musi. O prócz, tego  wręezono. 
Stanom  rozkaz, wydany w tey m ierz* do z w ie r z - - 
■ehniczych U rzędów  etc.

P r u s y ,
L ist *  B e r l i n  a, pisany dnia s8. Kwietnia, 

zaw iera  w  następnie.: „W y s z e d ł tu niedawno 
ro z k a z  g ab in etow y,. grożący ciężką odpowie- ■ 
dzielnością wszystkim  owym  W ładzom  które 
zan iedbyw ały dotąd wspierać w szelkiem i siłam i 
w ykonyw anie urządzenia w zględem  obron y 
liraiow ey. T ę  surow ość Rządu poczytuią za 
Stosowną i p o trzeb n ą , ile  że  się niestety wy- ■ 
dorza , iż systrm a obrony kraiow ey nie w szę­
d zie  chw alą, a n a w e t, ufaiąc w znaney dobro-, 
c i  W ła d z naywyższych , przedm iot ten w c .ą i 
le sz c ze  odwlekała ; przeto  się też w  tey mie­
r z e ,  w  wielu okolicach dotychczas praw ie nic 
le sz c ze  nie s ta ło ; . w innych okolicach, domaga- ■ 
Są się poprzedniczego rozstrzygn ienia przed­
s t a w i e ń  zb yteczn ych ; a osobliw ie ie id zcy , ie- 

roniey , drudzy z a i  w ięcey *i1a»i, aalegaią

r*na rozw aż nie1 je h  przedstaw ień, w których się 
r.aycelniey p rze c iw  krótkiem u czasow i służ­
by w  ieźd zie  w ojska  stałego, ośw iadczyli. S zczę­
ściem  zesadzaią się te zarzu ty  na błędach. 
D aw niey słu żył ieź-’z ie c  w praw dzie lat 00, 
a le '  go  w  ciągu teg8 czasu zazw ycźay tylko 
p rze z  fi miesiące w  szw adronie rzeczyw iście 
ć w i c z o n o g d y  tym czasem  teraz przez. 3f> mie­
sięcy nieustannie u czy  się w woysku stałem  , a 
p rzez 8 m iesięcy w pierw sze™  ruszeniu  obro- 
ny k ra io w e y , a zatem  dwa razy  w ięcey ma 
nauki, iak daw niej. Żołnierzom , którzy  daw niej 
zaw sze  pod sztandarem byli, nie zostaw ało, dla 
chodzenia ok oło  trzech  , a nawet , i czterech- 
k o n i, praw ie wcale niG czasu do stosownego 
w yćw iczen ia  się w  robieniu bronią. C i, k tórzy  
o p ró cz tego  część roku na paszy kerii tra w ili, 
b y li zatem  w ięcey dóbtym i parobkam i do ko­
ni, aniżeli jeźdźcam i. “

„N aydaley. postąpiono w  przedm iocie 0- 
Łrony kraiow ey nad R e n e m ;  także i w  S z ł a -  
s k u .ma ona bydź w dobrym w cale stanie ; tylko, 
ź*  tam z  powodu niezrozum ienia przepisu i  2 
zaw ielk iey , gorliw ości n iższych D ow ódców , mu­
sztra  ludziom  iest za nadto uciążliwą. Zt ńd  
pochodzą s k a rg i, z  których przeciw nicy urzą­
dzenia obrony kraiow ey', końcem wystawieniu 
nietrw ałeści o n eg o ź, radzi korzystaią.1.4 ••

„T a k  w ięc musi także i to mądre urzą­
dzenie, rów nie iak każdy stan, z przeciw nościam i 
w alczyć. Tym czasem  nie wątpiem y, że  ono zw 7- 
cięży, zw łaszcza, gdy mądr> ść przeciw ników  nie 
sięga tak daleko , aby m ogła w skazać środki 
do utrzym yw ania 5oo,ooo w oyska stałego , 
k tóre  obrona kraiow a zastęp uie, a k tó re - ie s t  
potrzebnem  dla zabezpieczenia Państwa.*.*

P on iew sź znowu d-. sirzeżono, źe  się Pod­
dani P ru scy  z  -Kraiu wynoszą , p rzeto  naczel­
ny P rezes P ro w in cyi W e s t f « ł s ; k i e y  był  znie­
w olonym -zalecić W ład zom  rządow ym  iak nay- 
śeiśleysze zachow yw anie p rzep isó w , w edług 
których- p rzy  Każdem w ynoszeniu się z  Kraiu 
Póddanych. tam eczn ych , ścisłe dochodzenie ze  
strony R ządów  prow incjon aln ych  . nastąpić , i  
aż do zasiągnieńia rozstrzygnienia K rólew skie­
go żadna, em igracja. dopuszczoną, bydź nie po-- 
winna. W  razie  zam ierzonego wynoszenia się 
z:-Kraiu , małą bydź p rzyczyn y tego pilnie do- 
c iekan em i,. pr/edew szystkiem  zaś ma ą, bydź 
śledzonym i ow i lud.-ie, k tórzy sjj. do w ypro­
wadzania Poddanych z  Kraiu p rzez łu d ze n ia , 
namowy i .  t. p. u żyw ać datą, lub którzy  się 
do tego inkowrm kołwiek . bądź . sposobem  po­
mocnymi okazuią, aby takow ych zw od zic ie lid O ' 
należytey. kary  pociągnąć.


